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Nr. 143. 


DE 
CENY OGŁOSZEŃ:: Na 1 


stronie wiersz nonparelo- | 
wy mk. 60—na lll stronie | 
mk. 50 — na IV stronie | 
mk. 35 — Nadesłane za | 
wiersz garmontowy mk. | 
75 — Drobne ogłoszenie | 
po mk. 5 za wyraz. Naj- | 
mniejsze drobne ogłosze- 
nie mk. 30. Ogłoszenia 
zagraniczne 100% drożej 
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| 
| 
| 
| 
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Za terminowy druk ogłoż 4 
szeń administracja nie - | 
odpowiada. : | 

i 

Redakcja i administracja | 
główna mieści się pod | 
Nr. 4 przy ul. Piłsud- 
skiego w Sosnowcu. | 


Dąbrowa, Sienkiewicza 6, Telefon 73. 


í. 1. Bogdana 


-ochotnika 205 pp. poległego za Polskę, . j 
odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele parafjalnym $ 
w Będzinie o godz. 10 rano. o czem zawiadamiają 


przyjaciół i znajomych 


aau 


Apteczny 
Dom Handlowy 


Czwartek 18 Sierpnia 1921 


|G 


SETY Z 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


Dnia 19-go b. m. t. į. w piątek, jako w pierwszą A 
| bolesną rocznicę śmierći ukochanego syna i brata naszego R 


er 


LiitowieLKiego 


rodzice i brat. 


Rodzice. 
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LOSY G. SLĄSKA. 


Lini George prowokuje Polskę. 


Sprawozdanie 


w izbie gmin. 
Londyn, 17 sierpnia. 


(Telegram własny.). 


~ W dniu wczorajszym 
Lloyd George mówił w iz- 
biegmin o ostatnim posie- 
dzeniu rady najwyższej w 
Paryżu. 
Zaznaczywszy we wstę- 
pie o niebezpieczeństwie 
rozbicia ententy, która je- 
 dnak wyszła zwycięsko z 
próby, a nawet bardziej 


wzmocniona, niż była kje- 
dykolwiek, Lloyd. George 
_ przeszedł 3 

do sprawy 6. Slaska. 


Sprawa ftanigdy nie wy- 
dawała mu się trudną, lecz 
została powikłana przez in- 
ne elementy .w ten sposób, 
że stała się problemem 
niebezpiecznym. 


Szerokie koła francuskie 
mniemają, że odjęcie 
Niemcom węgla i składu 
żelaza jest konieczne dla 
bezpieczeństwa Francji. 
Jest to «'sz. Dalej Lloyd 
George twierdzi, że 
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Rysieczek Halpern 


ukochany gynek Grzegorza i Gustawy z Mirowskich 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach powiększył grono 
aniołków dnia 16 sierpnia 192| r., [przeżywszy 9 i pół 

miesięcy i pochowany został na cmentarzu w Olkuszu. 
O strasznym tym ciosie zawiadamiają krewnych, 


Będzin, Małachowskiego 9, Telefon 84 


[E]SZZEZPSZZEZJOSZMSZOGZZOZZJEZ0z=2 
Nieodwołalnie dziś ! 


WIELKI K 


orkiestry granicznej 1 6. Slaska 


odbędzie się w d. 18 b. m., t. j. 
dziś w ogródku przy restauracji 


w PARKU SIELECKIM 


Dochód przeznacza się na rzecz straży ogniowej 
ochotniczej w Sosnowcu. 
Program w afiszach. — Początek o g. 7 wiecz. 
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Górny Śląsk nie jest pro- 
wincją polską, 


gdyż cztery piątych lud- 
ności jest niemiecką z do- 
mieszką znaczną polaków 
nad granicą (!!!). 

Przeciwieństwa między 
sprzymierzonymi wynikały 
na tłe trójkąta przemysło- 
wego, który ma miasta 
niemieckie, a wieś polską. 
Jeżeli jednak rozpatrywać 
ten trójkąt, jako całość, to 
istotnie ma się do czynie- 
nia z większością nie- 
miecką. 

Rozwój przemysłowy, ka- 
pitał i ludność wszystko to 
jest niemieckie i według 
formuły: „jeden człowiek— 
jeden głos“ okręg ten musi 
przypaść Niemcem (I?) 

Dalej Lloyd George za- 
znacza, że nie chce dykto- 
wać radzie ligi narodów, 
co ma zrobić ze Słąskiem. 
Przypuszcza jednak, że rada 
albo przekaże tę sprawę 
prawnikom lub też sędzie- 
mu rozjemczemu. Ważną 
jest rzeczą, że wyrok rady 
ligi będzie przyjęty przez 
Francję, Brytanję, Włochy 
i Japonję, które się do tego 
zobowiązały. 

W dalszy: ciągu mowy 
Lloyd George łaskawie 
uznaje prawa Polski do 
Pszczyny i Rybnika. 


O powstaniach śląskich 
Lloyd Gorge mówił, żesą 
podobne bardzo do ruchów 
wileńskich i nad granicą 
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rosyjską. W Londynie pa- 
nował pogląd, że gdyby ta- 
kie rzeczy były tolerowane, 
to należałoby siłą uregulo- 
wać sprawę granic. 

końcu swej mowy 
Lloyd G. wyraził podzięko- 
wanie p. Stuartowi i re- 
szcie komisarzy na G. Slą: 
sku, dzięki którym powsta- 
nie zostało zlikwidowane 
i przywrócony autorytet 
władz ententy. 


Lebianie ligi narodów 20 b. Ml 


Rzym, 17 sierpnia. 
(Tel. wł.) 


Pierwsze posiedzenie ra- 
dy związku narodów odbę- 
dzie się już 20 sierpnia. 


Bonomi o podziale G. Slaska. 


Rzym, 17 sierpnia. 
(Telegram własny.) 


Prezes ministrów Bono- 
mi oświadczył, że delega- 


Dwie rocznice. 


17.8.19 i 


W dniu 17 sierpnia 1919 
roku po, raz pierwszy, a w 
dniu 18 sierpnia 1920 ro- 
ku po raz drugi G. Sląsk 
porwał za broń, by przy- 
pomnieć światu o swych 
cierpieniach w . jarzmie 
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Rok XII. 


Adres dla listów i depesz 
„ISKRA*, Sosnowiec. 


Prenumerata wynosi: 
Z odnoszeniem miesięcznie 


ni. Śl. 


Z przesyłką pocztowa 


mk. 175 miesięcznie. 
mumn 


Oddziały własne: W Bę- 
dzinie, w Dąbrowie, w 
Szopienicach i- na G. 
Slasku. 


Sosnowiec, Piłsudskiego 4, Telefon 64. 


cja włoska w Paryżu sta- 
rała się żawsze o złago- 
dzenie przeciwieństw. Przy- _{ 
znanie całego Górnego 
Sląska jednemu tylko pań- 
stwu odrzucono jednogło-- 
Śnie. - 
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Uchwnła związku narod W 
ZAPUŚĆ musi jednogłośnie. 


Paryż, 17 sierpnia. 
(Tel. wł.) 


Gazeta „Temps“ w arty- 
kule wstępnym wywodzi. 
że uchwała ligi narodów w - 
sprawie górnośląskiej za- 
paść powinna jednogłośnie, 
Rząd francuski nie przyj- 
mie uchwały, któraby pō- 
wziętą-została zwykłą więk- 
szością głosów. W trakta- - 
cie pokojowym niema też 
ani słowa o tym, żeby 
sprawę  górnośląską roz- 
strzygać miał związek na- 
rodów, dlatego też ani Pol- 
ska, ani Niemcy uchwały 
takiej przyjmować nie po- 
trzebują. 2 

Prawdopodobnie rada li- - 
gi odeśle sprawę na ple- 
num ligi narodów, ale i tu 
zgodnie z artykułem 5 sta- 
tutu ligi uchwała musi za- 
paść jednogłośnie. 


22-gi Sierpnia? 


Genewa, 17 sierpnia. 


NOW WY CZT OZ RAE K ONTE ES 
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Przewodniczący rady ligi na- : 
rodów, ambasodor japoński w 
Paryżu, hr. Ishi, zwołał na 
dzień 22 sierpnia konferencję A 
rady ligi do Genewy. Narady 
potrwają około tygodnia, po- 
nieważ na dzień | września 
zostało zwołane w Paryżu dru- 
gie posiedzenie rady ligi naro- 
dów, do tego więc czasu 
wszyscy uczestnicy konferen- 
cji muszą wrócić do Paryża. 


18.8. 20. 


Sosnowiec, 18 sierpnia. 

krzyżackim, które zrzucić 
chciał za cenę życia naj- 
lepszych swych synów. 


Zgasili niemcy oba te — 
powstania potokami krwi 
niewinnej, ale ducha mi- 


mo wszystko zgasić nie _ 


2» 
A> 


- 


„cudu nad Wisłą“ i 


mogli, bo pragnie...a wol- 
ności i połączenia się z 
Macierzą—Polską w ludzie 
śląskim jest tak wielkie i 
tak głębokie, iż brutalna 


przemoc krzyżacka ani go 


zdławić, ani dosięgnąć nie 


3 zdołała. Dowodem tego po- 


wstanie tegoroczne, naj- 
krwawsze i najdłużej trwa- 
jące. 

Te czyny zbrojne odra- 
dzającego się ludu śląskie- 
go, wymowniej niż plebi- 
scyt, świadczą o polskości 
G. Sląska, który jeżeliby— 


co nie daj Boże — wyro- 
_ kiem wrogiej nam ententy 


przysądzony został Niem- 


_ com, to nie kością niezgo- 


dy, ale stanie się kością, 
którą się Niemcy udławią. 

Wielkie rocznice po- 
wstań śląskich przypadają 
bezpośrednio po rocznicy 
są 
niemniej od tej ostatniej 


= sercu polskiemu drogie. 


Oba te powstania, acz- 


'_ kolwiek nie osiągnęły celu 


szy Z 


zamierzonego, nie pozosta- 


= ły bezowocnymi, w cierpie- 
= niach bowiem 
= gruncie użyźnionym łzami 


ludu na 
i krwią wyrósł najpiękniej- 


miłości i przywiązania do 
tej Polski, od której przed 


= wiekami G. Sląsk oderwa- 
_ ny został. 


To 


wiek wieków wspominać 


też rocznice te po 


= będziemy i po wiek wie- 


ków czcić będziemy tych 
bohaterów i męczenników 
śląskich, co za Polskę ży- 
cie oddali. 


Dziś pod wrażeniem cio- 
su, zadanego nam przez 


= radę najwyższą, w serde- 
= cznej trosce o przyszłość 
= G. Sląska zapomniało być 


może społeczeństwo o tych 


- rocznicach. Nawet my tu- 


taj, o miedzę od braci ślą- 


- skich, z którymi przeżywa- 


liśmy straszne chwile obu 
powstań, nie urządziliśmy 
żadnych obchodów, bo, do- 


kwiatów — kwiat, 


prawdy, nic czas dziś na 
nie... 

Ale może miną jeszcze 
dni troski i niepokoju. Mo- 
że liga narodów zawróci z 
drogi niebezpiecznej, na 
którą pcha ją polityka An- 
glji i wyda wyrok sprawie- 
dliwy. Wówczas, obcho- 
dząc wielkie święto zje- 
dnoczenia, nie zapomnimy 
i tych, których dzielem zje- 
dnoczenie to będzie. 


Na dziś westchnijmy je- 
no z głębi serc: Poległym 
za miłość Ojczyzny boha- 
terom śląskim wieczny 
odpoczynek racz dać, Pa- 
nie! 

A tym, co przy życiu zo- 
stali, gotowi każdej chwili 
do nowych trudów i walk 
— cześć! 

(r.). 


owy zamach na Polske. 


Tajny układ pomiędzy Anglją, Niemcami 
i Moskwą. 


Ponawiają się wciąż sensa- 
cyjne wiadomości o zawarciu 
przez Anglję tajnych układów, 
tymi zobowiązaniami nawet ob- 
jaśniają np. stanowisko obec- 
nie Lloyda Georgea w spra- 
wie górnośląskiej. Najnowszą 
wersję podają dwa pisma pa- 
ryskie: „Matin“ i „Libre Pa- 
role“. 

W głównych zarysach rźecz 
przedstawia się, jak następuje: 

Rosja sowiecka daje rozle- 
głe koncesje rolniczo - przemy- 
słowe na Ukrainie prawobrzeżź- 
nej angielskiej kompanji, ma- 
jącej prawo utrzymywać wła- 
sną armję na wskazanym tery- 
torjum.  Anglja zobowiązuje 
się wobec sowietów nie dzia- 
łać na ich szkodę, do eksplo- 
atacji zaś swoich koncesji do- 
puszcza Niemcy, które biorą 
też główny ciężar zorganizo- 
wania wspomnianej armji. 

zamian za to Anglja po- 
zwoli Niemcom oderwać od 
Poiski korytarz gdański, czyli 
Pomorze i dwa okręgi Poznan- 
skiego pod warunkiem, że 
Niemcy uznają niepodległość 


Polski i za dwa okręgi wiel- 
kopolskie ustąpią ostatnie dwa 
okręgi górnośląskie pszczyński 
i rybricki. Niemcy zażądać 
nadto mogą od Polski sprosto- 
wania granicy na rzecz Litwy 
(Wilno), od Francji zaś zrze- 
czenia się wszelkich odszko- 
dowań i usunięcia wojsk z nie- 
mieckich terytorjów okupowa- 
nych z wyjątkiem Alzacji i 
Lotaryngji, które przy Francji 
pozostaną. 

Anglja zobowiązuje się na 
wypadek wojny polsko - nie- 
mieckiej nie dopuścić, by Fran- 
cja przyszła polakom z pomo- 
cą orężną, jeśli tylko Niemcy 
nie wezwą Rosji sowieckiej 
do interwencji. Wzamian za 
te usługi Niemcy zaprzestaną 
wszelkich działań na szkodę 
Anglj:, jako to popieranią tur- 
ków w Azji Mniejszej, uland- 
czyków i hindusów. 

Ile jest prawdy w tych re- 
welacjach, których treść głów- 
ną tylko podaliśmy, nie pocej- 
mujemy się rozstrzygać, zaz- 
naczyć tylko należy, że w Pa- 
ryżu znajdują one wiarę. 

í 
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Uchwaly jazdu sejmików Wileńszczyzny. 


Wilno, 17 sierpnia. 


Zjazd sejmików powiatowych 
Wileńszczyzny wysłał następu- 
jące depesze: 

|) Do naczelnika państwa i 
nacz. wodza Józefa Piłsudskie- 
go: 


Pomnąc, że tym, który po 


stuletniej niewoli przywrócił 
ziemi Wileńskiej w kwietniu 
1919 roku wolność i prawo 
stanowienia o sobie, jest syn 


tej ziemi a zarazem wódz i 
naczelnik państwa polskiego — 
zjazd wyraża mu hołd i dzięk- 
czynienie, a zarazem ufność, że 


w pracy nad odrodzeniem Uj- 
czyzny nie spocznie, zanim 
zgodnie z wolą całej łudności 
nie połączy trwale swej ziemi 
z macierzą. 

2) Do marszałka sejmu usta- 
wodawczego Trąmpczyńskiego: 

Zjazd ciał samorządowych 
ziemi wileńskiej przesyła sej- 
mowi ustawodawczemu Rze- 
czypospolitej Polskiej na ręce 
marszałka sejmu wyrazy hołdu 
oraz nadziei, że niedaleka jest 
już chwila, gdy przedstawicie- 
le ludności Wileńszczyzny za- 
siądą w sejmie polskim do 
wspólnych obrad nad sprawami 
całej Ojczyzny. 


Wilno, 17 sierpnia. 


Posiedzenie poniedziałkowe 
poranne rozpoczęło się przy 
udziale 112 uczestników. 

Dłuższą dyskusję wywołała 


'ostatnia rezolucja, broniona 
przez adwokata Engla, treści 
następującej: 


„Ziazd stwierdza, że aiewąt- 


pliwym i wielokrotnie wyrażo- - 


Ki 


" r 
nym dążeniem ludności tej ` 


części Wileńszczyzny, którą 
reprezentuie, było i jest jak- 
najściśiejszej i _ najtrwalsze 
zjednoczenie z  odrodzoną 
Rzeczpospolitą Polską. Zjazd 
ufa, że gen. Żeligowski, jak 
również rząd polski uczynią 
wszystko, co będzie w ich 
mocy, aby te dążenia ludności 
Wileńszczyzny zostały jaknaj- 
prędzej urzeczywistnione. Pra- 
gnąc raz wreszcie położyć kres 
stanowi niepewności, trwające- 
mu dotąd wobec stawianych 
przez ligę narodów przeszkód 
w wypowiedzeniu się zainte” 
resowanej ludności, — zjazd 
zwraca się do gen. Żeligow- 
skiego z usilną prośbą o zwo- 
łanie z terytorjum podlegają- 
cego jego wladzy zgromadze- 
nia specjalnie w tym celu ze- 
branych przedstawicieli dla de- 
cydującego orzeczenia o przy- 
należności państwowej pomie- 
nionego obszaru, 
Rezolucję przyjęto. 


Sprawy żywnościowe. 


Urodzaje w 


Miechowskie i proszowskie 
to spichrz Zagłębia.  Posłu- 
chajmy, co o urodzajach w 
tych miejscowościach piszą do 
„Kur. Warsz.“ 

„Urodzaje w miechowskim i 
proszowskim, które miałem 
sposobność widzenia w tych 
dniach — przedstawiają się 
wspaniale. [Innego wyrażenia 
użyć nie można, tylko rzeczy- 
wiście „wspaniale“. Dopisały 
oziminy, jarzyny i to kłosowe 
i okopowe. 

Roślinność w oznaczonych 
okręgach jest świeża, zielona, 
jedrna i nie widzi się zupełnie 
przedwczesnego więdnięcia, 
schnięcia, jakie objawia się na 
mazowieckich piaskowych lek- 
kich gruntach. 

Wobec wyjątkowych uro- 
dzajów w województwie kie- 
leckim, a wogóle dobrych w 
Polsce, wydaje się wprost nie- 
pojętym, a graniczącym z pa- 
skarstwem podnoszenie wciąż 
cen artykułów spożywczych. 

Jedynie może być względnie 
wytłumaczone chwilowe pod- 
niesienie cen nabiału (chociaż 
nie do rozmiarów, do jakich 


sąsiedztwie. 


Sosnowiec, 18 sierpnia. 


doszło), albowiem przedłuża- 
jąca się susza wpływała ujem- 
nie na zieloną paszę i krowy 
mniej dawały mleka. 

Susza jednak się kończy, już 
przeszły deszcze i dalsze są 
spodziewane opady. Ceny zaś 
idą wciąż w górę, zamieniają 
się na lichwę, która w ten lub 
inny sposób powinna być „pra- 
wem ukrócona'. 

Powracając do urodzajów 
na ziemiach miechowskich i 
proszowskich, to 
są zdumiewające. 


Owies, stojący na pniu do- 
chodzi niemal do wysokości 


rzeczywiście _ 


pasa kosiarza, przedstawiał się | 


zwarty i bogaty w  kłosach, 


Przeciętnie sprzątano z morga 


` od 12—14 wozów zboża. 


Co do okopowych — to nać 
kartofli pozostała zielona jędrna 
niezwi'ędnięta, również buraki 
przedstawiają się jędrnie. 

Ziemianie w kieleckim — 
szczególnie w okręgach wyżej 
oznaczonych — uważają tego- 
roczne urodzaje nawet za wy- 
jątkowo rzadkie, które powin- 
nyby pociągnąć za sobą obniż- 
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niesz żoną Lucjana, czy uwie- — 


Podpalaczka. 


POWIEŚĆ. 
127. 
Przybywszy na wskazane 
miejsce, zapłacił woźnicy, a 


= wdziawszy swe zwykłe odzie- 


nie, udał się do restauracji Oj- 
ca Lahire, gdzie stałym był 
gościem. 


i - Powróćmy jednak do Marji 


'. Harmant. 


Wyszedłszy z mieszkania 
Łucji. którego drzwi gwałto- 
wnie zatrzasnęła za sobą, Cór- 
ka miljonera zatrzymała się na 
przedziale schodów, przyłoży- 


_ wszy Obie ręce do gardła, jak 


<a gdyby dla powstrzymania łka- 


__ chciało z jej piersi. 


nia, które gwałtem wybuchnąć 
Następnie 


= otarła czoło Zroszone kroplami 
= potu, a walcząc z osłabieniem, 


> chać do pałacu. 


" owładającem jej duszę i ciało, 


zeszła ze wschodów, minęła 
podwórze i wsiadłszy do powo- 
zu, rozkazała stangretowi je- 


Rzuciwszy się w kąt karety, 


i ` zapuściła na twarz woalkę, do- 


 zwalając teraz 


łzom płynąć 


= swobodnie. 


Przybywszy na ulicę Murillo, 


udała się wprost do ojcowskiego 
gabinetu; przed wejściem tam 
jednak przywołała całą odwagę, 
nakazując milczenie  gwałto- 
wnym uderzeniom serca, po- 
czym nagle otworzyła drzwi i 
weszła. 

Harmant siedział przed biur- 
kiem zapełnionym papierami; 
posłyszawszy szelest, zwrócił 
się ku drzwiom. Na widok bla- 
dej twarzy swej córki, jej ry- 
sów zmienionych, oczu zaczer- 
wienionych i od płaczu nabrzę- 
kłych, ogarnęła nim trwoga. 
Przerażony podniósł się i pod- 
szedł ku niej. 

— Dziecię! moje dziecię! — 
pytał — co tobie? 

Marja skończyć mu nie do- 
zwoliła. 

— QOszukałeś mnie, ojcze 
wyjąkała głucho — skłamałeśl! 
Lucjan nie kocha mnie... On 
inną kocha i tamtą zaślubi! 

Miljoner zadrżał od stóp do 
głowy, jakby rażony piorunem. 

— Marjo! zawołał — zkąd ty 
wiesz o tym. Jeżelim ukrywał 
przed tobą tę miłość to dla te- 
go, że postanowiłem ją zwal- 
czyć wszelkiemi sposobami, a 
co postanowię, spełnić się mu- 
si. Kto odkrył ci tajemnicę ja- 
kiej znać nie powinnaś? 

— Kto odkrył?... Ta, którą 
on kocha... która jest dumną z 
jego miłości! Ona o swojem 


szczęściu rozgłasza na wszy- 


stkie strony, a on... który to 
słuchał... on! niezaprzeczył jej 
słowom, ni jednym gestem. Ha! 
cóż... źle jestem powiadomio- 
ną? — wołała z rozpaczą 
chcesz może ojcze dalej mnie 
łudzić? 


XXV. 


Harmant stał w głębokiej za- 
dumie, z pochyloną głową. 

— Widziałaś go więc? 
zapytał. 

— Widziałam go przy niej... 
przy jego narzeczonej .. widzia- 
łam ich promieniejących szczę- 
ściem oboje... I ach... ten wi- 
dok ich szczęścia omal mnie nie 
zabił... Uwielbiają się nawza- 
jem., i wkrótce się zaślubiąl.. 

— Nie moje dziecię... ty nie 
wierz temu — rzekł przemy- 
słowiec. — On nie może ko- 
chać prawdziwie tej kobiety... 
On... jej nie zaślubił... 

Marja wybuchnęła łkaniem. 


— Dlaczego ojcze skłamałeś 
przedemną? wyjąknęła z 
płaczem dlaczego jeszcze 
chcesz kłamać? Twoje kłam- 
stwo sprawia mi wiele złego. 
Ono roznieciło w mem sercu 
zwoódniczą nadzieję... I otóż 
przyszła rzeczywistość... zimna, 
okrutna, rzeczywistość... która 
stanie się mą śmierciąt... 


Jakób Garaud torturowany 
tymi słowy dziewczęcia, czuł, 
iż czaszka pęka mu prawie, był 
pewien iż dostaje obłędu. 

— Marjo! — zawołał — uko- 
chane dziecko,.. jedyna ty mo- 
ja pociecho, jedyra radości na 
świecie, uspokój się,.. proszę... 
zaklinam... nie rozpaczaj... 
posłuchaj mnie raczej! Jeśli 
skłamałem, to dla tego, żem nie 
miał siły patrzeć na ciebie we 
łzach bolejącą... 

— Wiedziałeś wszakże, że on 
inną kocha. . 


— Tak, on mi to powiedział, 
a ja mu dałem do zrozumienia, 
że twoje serce zwraca się ku 
niemu... Zrobiłem porównanie 
pomiędzy tobą, a tą, którą on 
chce zaślubić bez majątku... 
Błysnąłem mu przed oczyma 
przyszłością... przyszłością pię- 
kną, wspaniałą, o jakiej nigdy 
śnić nie mógł... Prosiłem aby 
się zastanowił... rozważył... Li- 
czę, że zdołam go jeszcze prze- 
konać.. wstrzymać biegnącego 
na zgubę... Mam nadzieję, że 
go przywiodę do stóp twoich, 
gotowego cię kochać... obdarzyć 
cię szczęściem... 
Szczęście!... powtórzyło 
dziewczę z goryczą — ono już 
dla mnie nie istnieje/ 

— A gdybym ci przysiągł na 
pamięć twej matki, że zosta- 


ut ay 
Na WTE PER" 


ale 


rzyłabyś mi natenczas?,.. 

Marja potrząsnęła głową 
przecząco, k 

— Nie! — odpowiedziała — 
raz mnie już zwiodłeś mój oj- 
cze, wierzyć ci nie mogę! 

— Mimo to ja ci składam naj- 


uroczystszą przysięgę. Złama- i 


nie z mej strony, byłoby zbro-- 


dnią. Nie wątp o mojej słowie... — 


Lucjan cię zaślubil... 
— | kochać mnie będzie»... - 


— Tak... będzie cię kochał! 
Marja rzuciła się ojcu w 


objęcia. 
— Ach! uczyń to... nezyńl... 
— wołała — a ocalisz mi 


ży- 4 


ciel... Rozpacz osiadła w mej 


duszy... trzeba ją wyrwać ztam- 
tąd, inaczej ja umrę! Lecz ty 


tą 


mój ojcze nie będziesz mógł 


tego uczynić... 
— Dlaczego? 


— Ponieważ ona go kocha... z 
— Któż jest tą, © której mó- 


wisz? 


— Łucja... szwaczka od pani. = 
modniarki... 


Augusty, mojej 
dziewczyna, bez znaczenia... 
rzucone dziecię... 


(e. d. nh 5 - 


e, a nie wzrost paskarskich 
Laes 


€ Tak pisze „Kur. Warsz“. 
My zaś od siebie zapytamy 
= tych ziemian, czy to nie oni 
czasami są paskarzami i pod- 
noszą ceny, bo chyba my, ku- 
pujący, cen podnosić nie chce- 


my. 
| (s.) 


*KRONIRA. 


Kalendarzyk. 


Dziś Juljana 

Jutro Marjana 
Wsch. słońca 4 m. 50 
Zach. 7 m. 17 


Do Francji. 


_ Å teraz, polski dzwonie, dzwoń 
Na Francji cześć i sławę, 
_ Bo znów w Paryżu kruszy broń 
Bo 

Za Sląsk 1 naszą sprawę. 


_ | anglikowi złemu wbrew 

_ Nie skąpi nam opieki, 

Za tę przelaną wspólnie krew 
Za krwi przelanej rzeki. 


_ Bomjeśli Sląsk, co tyle wart, 
- Wyślizgnie się złodziejom, 
_ To będzie najpiękniejsza z kart, 
= Oddana Polski dziejom. 


> To będzie dobry, wielki czyn, 
_ Obrońcy wy niezłomni, 
Którego żaden Polski syn 

_" Francuzom nie zapomni. 


| niby najpiękniejsza nić, 

= Historji spadkobierca, 

= Wciąż będzie się przez Polskę 
t. wić, 
Od serca aż do serca. 


F A teraz, polski dzwonie, dzwoń 
"Na Francji cześć i sławę, 

„Bo znów w Paryżu kruszy broń, 
Za Sląsk i naszą sprawę, 

7 NEMO. 


 rygienistki szkolne 


Brak lekarzy, w szczególno” 
= ści lekarzy szkolnych, skłonił 
' nasze władze do wprowadze- 
= nia instytucji hygjenistek szkol- 
nych, które, jak okazuje do- 
_ świadczenie przedwojenne w 
| Anglji i Niemczech, znakomi: 
_ cie się nadają do czuwania 
- nad hygjeną szkolną, już to ja- 
= ko samodzielne kierowniczki, 
_ już to jako pomocnice lekarzy 
- szkolnych. i 
= W Polsce pierwsza Warsza- 
"wa powołała w roku szkolnym 
_19I7]18 z inicjatywy lekarza 
/ naczelnego szkół miejskich, dr. 
Szmurły, 6 hygjenistek szkol- 
nych. W roku następnym lista 
_ urosła do 13, a za przykładem 
Warszawy poszły Łódź i Płock. 
Praca tych pierwszych hy- 
enistek szkolnych dała tak 
obre wyniki, iż postanowiono 
rawę na szerszych oprzeć 
podstawach, widząc w hygje- 
nistkach sposób szybkiego zrea- 
 |izowania całkowitej opieki hy- 
= gjenicznej w szkole. 
= Od roku więc 1919 odbywa- 
ją się kursy dla hygjenistek 
szkolnych, organizowane w 
Warszawie przez Tow. hygjeny 
a tycznej im. B. Prusa, we 
Lwowie zaś przez miejscowe 
"władze szkolne, w porozumie- 
a z wydziałem lekarskim 
i sytetu. Ministerjum o- 
jaty opracowało specjalny 
- regulamin dla hygjenistek szkol- 
| nych, w którym w części pier- 
= wszej określa ich cel i zadania, 
w części drugiej podaje ich 

wiązki. 
Przygotowanie zastępu do- 
ze wyszkolonych hygjenistek 
ikolnych, co powinno być 
oską ministerjum oświaty i 
zdrowia publicznego, miałoby 
wielkie znaczenie dla postępu 


> 


hygjeny szkolnej u nas, zwła- 
szcza w szkolnictwie powszech- 
nym. 

Przedłużenie akcji ame- 
rykańskiej w Polsce. Jak 
się dowiadujemy, akcja doży- 
wiania dzieci w Polsce z po- 
mocą Hooverowskiego komite- 
tu, ma być przedłużona do 
czerwca 1922 roku. 


Targi wschodnie we Lwo- 
wie. Dyrekcja,, Targów Wscho* 
dnich“ we Lwowie komuniku- 
je nam, że termin zgłoszeń 
pierwotnie wyznaczony na dzień 
8 b. m. został przedłużony do 
dnia 20 b. m. Otwarcie „Tar- 


gów“, jak wiadomo, nastąpi 

dn. 25 września r. b. 
Zebranie. Dnia 19 b. m. 

odbędzie się zebranie tygod- 


niowe członków narodowego 
zjednoczenia o godz. 7 wieczo- 
rem w lokalu własnym z udzia- 
łem przewodniczącego p. Br. 
Knothego. 

Sprawy bardzo ważne, upra- 
sza się więc o liczny udział. 


Jeszcze o „doktorze“ 
Krajewskim. Od chwili are- 
sztowania pseudo doktora Kra- 
jewskiego vel Mirkela vel Mi- 
zesa wychodzą na jaw dalsze 
sensacyjne jego przygody. 

Ponieważ szczęście sprzyjało 
dr. Mirkelowi na bruku sosno- 
wieckim przeważnie u młodych 
dam, lecz i starszym nie dał 
spokoju. 

Zgłosił się on pewnego razu 
do 50-letniej Anny Ż., zarzą- 
dzającej kawiarnią Sobańskiej 
przy ulicy 3-go Maja w Sos- 
nowcu i tutaj również oświad- 
czył się ze swymi afektami. 
Został przyjęty. U pani Anny 
odegrał rolę dyrektora kopalni 
T-stwa „Hr. Renard“ stołował 
się w ciągu dwóch tygodni, a 
ra kolacje kazał sobie przy- 
rządzać bardziej wykwintne 
potrawy, za które został wi- 
nien około 3 tysiące mk. Za to 
obiecywał p. Annie przysłać z 
kopalni węgla, cukru, ryżu, mą- 
ki i innych odżywczych arty- 
kułów. Umiał się widać wśru- 
bować do serca p. Anny, po- 
nieważ oprócz bezpłatnego 
wiktu wyłudził od niej całą u- 
ciułaną gotówkę w kwocie 
tysiące mk. Dopiero po prze- 
czytaniu w „lskrze“ wiadomo- 
ści o głośnym d-rze Krajew- 
skim p. Anna zrozumiała, że 
i ona jest jedną z ofiar oszu: 
sta i zameldowała o tym poli- 
cji. Dla ścisłości dodajemy, że 
dr. Mirkel vel Mizes siedzi w 
„hotelu“ przy ulicy Towarowej 
i rozmyśla o zmianie swego 
losu. 


Fałszerze dokumentów. 
W ostatnich czasach zdarza się 
często, że niektórzy z uwolnio" 
nych b. szeregowców podra- 
biają dokumenty, w celu otrzy- 
mywania pensji. celu ukró- 
cenia podobnych nadużyć, po- 
licja śledcza w tych dniach a- 
resztowała kilku takich fałsze- 
rzy i sprawy ich skierowano 
do sądu. 


Energiczny złodziej. W 
biurze inż. Miecznikowskiego 
przy ui. Małachowskiego Nr. 
26 złodziej skradł aparat tele- 
foniczny i udał się z nim do 
głównego biura firmy Łempicki 
i Ska przy ul. Wesołej w So- 
snowcu. Tam znów skradł dru- 
gi aparat. Mając parę apara- 
tów udał się do jednego z biur 
elektrotechnicznych w Sosnow- 


cu przy ul. Modrzejowskiej i: 


tu sprzedał je samemu właści- 
cielowi za 15 tys. mk. Przy 
sprzedaży aparatów oświad- 
czył, że jest monterem z Gór- 
nego Sląska i że na każde żą- 
danie dostarczy potrzebną ilość 
aparatów telefonicznych. 

Poszkodowani o kradzieżach 
zawiadomili policję, która zło- 
dzieja ujęła Obydwa aparaty 
nieprawemu właścicielowi o- 
debrano a sprawę skierowano 
do sądu. 


Dąbrowa się zapada. W 
roku ubiegłym popękał w Dą- 
browie przy zbiegu ulic Sobie- 
skiego i Kościuszki, dom, nale- 
żący do sukcesorów Płazińskie- 
go, obecnie zaś donoszą nam 
iż ten sam los spotkał budy- 
nek przy zbiegu ulic 3 maja i 
Krótkiej, w którym mieści się 
resursa i biuro rady zjazdu 
przemysłowców górniczych. 

Przyczyną tego są pcdobno 
stare roboty górnicze, a ponie- 
waż na linji tej znajduje się, 
jak twierdzą fachowcy, tak zw. 
uskok, nie jest wykluczonym, 
iż popękać mogą jeszcze i in- 
ne domy. 

Zjawisko to, jak stwierdzono 
w Niemczech i Zagłębiu na- 
szym, nie przedstawia większe- 
go niebezpieczeństwa, naraża 
jednak właścicieli na dość po- 
ważne straty. dla mieszkańców 
zaś jest źródłem ciągłego nie- 
pokoju. 


Brak dójazdu. Stacja oso- 
bowa w Dąbrowie posiada cha- 
rakterystyczną osobliwość, na 
którą jednakże władze  kolejo- 
we, pomimo ciągłych próśb, 
reklamacji i zażaleń, nie raczą 
zwrócić uwagi. ; 

Mianowicie, od chwili wybu- 
dowania wiaduktu, stacja dą- 
browska nie posiada dojazdu, 
który przez zamykanie bramy 
przy stacji towarowej został 
uniemożliwiony. 

Jeszcze w dzień pół biedy, 
bo jeżeli trafi się na dobry hu- 
mor dróżnika, ten po długich 
prosbach i pertraktacjach raczy 
pojazd przepuścić, natomiast 
wieczorem bramę zamykają na 
amen i ludzie chorzy lub po- 
siadający pakunki, muszą po- 
syłać na stację po tragarzy, 
których nie zawsze można do- 
stać i co połączone jest z nie- 
potrzebnymi a znacznymi wy- 
datkami. 

Ponieważ osobliwość taką po- 
siada bodaj tylko stacja w Dą* 
browie, sądzimy, iż odpowiednie 
władze nakażą dróżnikom, aby 
ci bez czynienia wstrętów czy 
trudności, przepuszczali wszel- 
kiego rodzaju pojazdy, zdąża- 
jące na stację, 


Przejęcie stacji. Donoszą 
nam, iż stacja Strzemieszyce 
radomskie przechodzi z dniem 
dzisiejszym pod zarząd dyre- 
kcji warszawskiej. 

Wiadomość tę przyjmą na- 
pewno mieszkańcy Zagłębia z 
błogą nadzieją, iż z chwilą 

rzejęcia tego ważnego węzła 
ENRE przez dyrekcję, któ- 
ra bądź co bądż stara się o 
sanację stosunków kolejowych, 
nastąpią zmiany na lepsze na 
tej, tak zaniedbanej stacii ko” 
lejowej. 


Echa pożaru. Podczas po- 
żaru w Myszkowie w dn. 12 
b. m. spaliły się zabudowania 
gospcedarskie Anny Janoski i 
Piotra Targowskiego.  Ustalo- 
no, że pożar powstał od iskier 
z parowozu. Straty wskutek 
pożaru wynoszą 500 tys. mk. 


OFIARY. 


Zamiast kwiatów na grób u- 
kochanego synka R'#šieczka 
Halperna zrozpaczeni rodzice 
składają mk. 2.000 na szpital 
towarzystwa dobroczynności 
wyznania mojżeszowego. 

Na Czerwony Krzyż składa 
marek sto Dunkielman. 


Skrzynka do stów. 


Szanowna Redakcjol 


W numerze 135 „Iskry“ zna- 
lazł się artykuł p.t. „Co dalej?“ 
z opisem godnego pożałowania 
zajścia w Zawierciu, którego 
padł ofiarą p. Humięcki, in- 
spektor pracy z Dąbrowy. 

W artykule tym znalazłem 
między innymi taki ustęp : 

„Jak głosi opinja, moralnym 
sprawcą zajścia jest poseł 
Gdyk, który przed kilku dnia- 


mi urządził w Zawierciu wiec, 
nawołując robotników do nie- 
płacenia składek i twierdząc, 
iż wogóle kasy chorych są nie- 
potrzebne i szkodliwe”. 

Prawie co słowo, to fałsz, 
kłamstwo lub oszczerstwo. 

1) Byłem w Zawierciu nie 
przed kilku dniami, lecz przed 
półtora miesiącem; 

2) nie urządzałem żadnego 
wiecu lecz zaproszony przez 
dwóch delegatów robotniczych 
pp. Andrzeja Błażec i Michała 
Makiła, odbyłem z robotnikami 
zebranie w celu poinformowa- 
nia się co do ich pretensji i 
żądań; 


3) nie występowałem nigdy . 


i nigdzie przeciw instytucji kas 
chorych, bo sam jeden z pierw- 
szych domagałem się ich wpro- 
wadzenia u nas; 

4) zapoznawszy się ze stano- 
wiskiem robotników, mających 
cały szereg, słusznych argu- 
mentów po swej stronie, przy” 
rzekłem im  zainterpelować u 
władz centralnych co do cza- 
sowego wstrzymania stosowa- 
nia ustawy do chwili wprowa- 
dzenia w niej koniecznych 
zmian i uzupełnień oraz nie- 
zbędnych ulepszeń w działaniu. 

Tak się przedstawia rzeczy- 
wisty stan rzeczy. Ktoś jednak, 
komu zależało najwidoczniej na 
zaszkodzeniu opinji mojej, wpro- 
wadził Sz. Redakcję w błąd i 
dlatego liczę, że Sz. Redakcja 
zechce naprawić wyrządzoną 
mi krzywdę i w całości spro- 
stowanie niniejsze w  najbliż- 
szym numerze umieści. 


Z poważaniem 


L. Gdyk, 


poseł "na sejm ustawodawczy. 


Warszawa, 11/8 1921 r. 


TELEGRAMY. 


Zgon króla Piotra. 


Belgrad, 17 sierpnia. 


Król Piotr serbski po dłuż- 
szej chorobie zmarł nocy u- 
biegłej. 


Emir Feysal 
królem Mezopotamii. 
Londyn, 17 sierpnia. 
(Tel. wł.) 


Emir Feysal obrany został 
wśród ogromnego zapału lud- 
ności pierwszym królem nowo 
powstałego państwa Mezopo- 
tamji. Uroczysta koronacja 
odbędzie się niezadługo. 


Włochy żądają 
5 miljardów więcej. 
Rzym, 17 sierpnia. 
(Tel. wł.) 


Z ogólnej sumy 132 miljar- 
dów złotych marek, jakie Niem- 
cy zapłacić mają tytułem od- 
szkodowania wojennego, Wło- 
chy żądają 5 miljardów więcej, 
ponieważ Włochy zrezygnowa- 
ły z 25 proc. pierwotnych 
swych pretensji do Austrji. 
Anglja i Belgja już się zgodzi- 
ły na żądanie Włoch. 


Sprawa tajemniczych 
aresztowań. 
Warszawa, 17 Śsierpnia. 
(Przez telef.) 


W sprawie tajemniczych a- 
resztowań, o czym donosiliśmy 
wczoraj, rada ministrów na 
żądanie prasy wyda komuni- 
kat. 

W związku z tą aferą, mówią 
o dymisji ministra spraw woj 
skowych, gen. Sosnkowskiego. 

Dymisje urzędników defensy- 
wy nie zostały przyjęte. 


Wie!kie 

manewry francuskie. 
Paryż, 17 sierpnia. 
(Tel. wł.) 


Tegoroczne pierwsze po woj- 
nie wielkie manewry wojskowe, 


„które do początków sierpnia z 


powodu zbyt wielkich upałów 
odbyć się nie mogły, z rozka- 
zu ministra wojny niebawem 
się rozpoczną i to w zagłębiu 
węglowym Saary i w Alzacji 
i Lotaryngii. 


Otwarcie parlamen- 
tu irlandzkiego. 
Dublin, 17 sierpnia. 


(Tel. wł.) 
„Daily Eirsan", t.j. pierwszy 
parlament irlandzki, wczoraj 


otwarty został w Dublinie z 
niebywałą okazałością i wśród 
ogromnego zapału- ludności. 
Na sali obecnych było około 
2000 członków zgromadzenia 
narodowego. Po wyborze prze- 
wodniczącego posiedzenie od- 
roczono. 


W sprawie napływu 
cudzoziemców. 


Warszawa, |7 sierpnia. 
(Przez telef.) 


Min. spr. wewn. zwołuje na 
19 b. m. t. j. na jutro k=nfe- 
rencję przedstawicieli prasy w 
sprawie napływu  cudzoziem- 
ców do Polski, na której 
przedstawione będą faktyczne 
-dane o obcokrajowcachi o za- 
rządzeniach przeciwko niepo- 
żądanemu napływowi przyby- 
szów. 


List otwarty Mereż- 
kowskiego. 
Berlin, 17 sierpnia. 


Znany pisarz rosyjski Me- 
reżkowskij wystosował list do 
pisarza niemieckiego Hauptma* 
na. W liście swym twierdzi, 
że Gorkij nie jest przyjacielem, 
lecz przeciwnie najgorszym 
wrogiem narodu rosyjskiego. 
Mereżkowskij pisze, że obecnie 
w Rosji dzieją się rzeczy tak 
okropne, o których zagranica 
nie może mieć nawet pojęcia. 
Wobec tego, co się tam dzie- 
je, musi nastąpić upadek so- 
wietów i trzeba będzie udzie- 
lić pomocy miljonom głodują- 
cej ludności. Głód i zbrodnia 
niszczą obecnie kraj i naród 
rosyjski. Należy go chronić 
przez ubezwładnienie morder- 
ców. lenin szydzi z łez Gor- 
kiego, a nieszczęścia miljonów. 
ludzi nie budzą w nim uczucia 
litości. 


- Podział majatku 
państwowego w Gdańsku. 


Gdańsk, 17 sierpnia. 


Dzienniki ogłaszają komuni- 
kat międzysojuszniczej komisji 


podziału majątku państwowe- 


go w Gdańsku o decyzji tej 
komisji, przyznającej Polsce 
koszary na przedmieściu gdań- 
skim Petershafen wraz z ota- 
czającym je terenem, dalej 
część budynków koszarów ba- 
taljonu telegraficznego na przed- 


mieściu Wrzeszcz z otaczające“ 


mi je terenami wreszcie nie- 
zabudowany teren o powierz- 
chni 2-ch hektarów dawnego 
obszaru fortyfikacyjnego. 


Dóktór Medycyny 


OŁ. Bitny-$zlachta 


B. ordynator kliniki chorób skór- 

nych, wenerycznych i moczo- 

płciowych. Analiz. mikroskop, 

od it—i po poł. wiećz od 6—8 
panie od 5—6. 


Ui Małachowskiego Nr. 15. 
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- Dr. Marcell Rosen 


Będzin, ul. Sączewskiego 8 II p. 
Choroby wewnętrzne 
i weneryczne. 
Preparaty 606 i 914. 
Badanie krwi. 
Przyjmuje od 2—6 ppoł. 


ï g 


OKULISTA 
D-r medycyny 


L. CWIBAK 


przeprowadził się do innego mie- 
szkania w BĘDZINIE na ulicę Są- 
czewską Nr. 4 I piętro, tuż 
obok Starostwa. 
Ordynuje w chorobach ocznych 
od 12 —2 przed połud. i od 5 
—7 po poł. W niedziele i świę- 
ta od 10— 12 przed połud, 


Doktór 
WASYLI KEKAŁO 


(b. Lekarz wenerycznego  szpi- 
tala w Będzinie) 
Choroby weneryczne, skórne 
i moczopłciowe. 
Przyjmuje codziennie 12—2 pp. 

5— 7,w. 
— oprócz świąt. — 
BĘDZIN, ul. KOŁŁĄTAJA 38. 


Przysłowia gospodarcze 
na sierpień. | 


(Według kalend. ludow. „Piast“ 1921), 


3 sierpnia Święty Szczepan 
jest sobie pan, 
bo za pietruszkę, 
bierze Kościuszkę 
a i szpinak 
nie sprzedaje inak. 


Warszawski kalendnrzyk. 


Poniedziałek: Swięto ameryk. 
Wtorek: Święto francuskie. 
Sroda: Święto belgijskie. 
Czwartek: Święto angielskie. 
Piątek: Swięto włoskie. 
Sobota: Święto żydowskie. 


Wywczasy urzegjnika 
pitństwoweg0. 


`. — Wiesz żonusiu, jutro roz- 
poczynam urlop. Ponieważ nie 
mamy za co gdzie wyjechać, 
urządzimy sobie pobyt letni w 
naszym mieszkaniu Wszystkie 
konieczne meble zestawimy w 
jednym pokoju, a rod łóżkami 
umieszczę cebrzyk z gnojem. 
W ten sposób będziemy mieli 
wszystko, co ludzie mają na 
wsi: ciaśnotę, świeże powietrze 
i muchy, które złecą się do 
gnoju. 


Komunikat. 


i Magistrat miasta Dąbrowy Górniczej ogłasza, że dnia 23 
Sierpnia b. r. o godz. 1] rano w Magistracie w wydziale go- 
spodarczym I piętro odbędzie się 


przetarg na dzierżawę rzeźni miejskiej 
w Dąbrowie Górniczej, 


Ubiegający się o dzierżawę winni złożyć do dnia 23-go 
Sierpnia r. b. do godz. 9 rano w kasie Magistratu vadium li- 
eytacyjne w wysokości 50.000 marek. Przetarg rozpocznie się 
od sumy miljon sześćset tysięcy marek. Warunki szczegółowe 
dzierżawy są do przejrzenia w Wydziale Gospodarczym Magi- 
stratu miasta Dąbrowy Górniczej codziennie w godzinach od 
9 rano do | w południe do dnia 22 Sierpnia r. b. włącznie. 


Magistrat m. Dubrowy Górniczej. 


POTE NTT AER W MAO TA BOOT 


WIECZORNE 
Kursy Handlowe 


T. Rokowskiego i K. Stattlera w Będzinie 


przyjmują zapisy do 31 sierpnia codziennie od godz. 5-ej do 7-ej 
wiećz. w Kancelarji Kursów w Będzinie, ul. Sączewska 2. 


KOMUNIKAT. 


przy Wydziale Aprowizacyjnym Magistratu m. Sosnowca ! 


PRA 


niniejszem podaje do wiadomości wszystkich mieszkańców, że | 
na posiedzeniu w dn. 16 sierpnia r. b. został ustalony poniż- | 
szy cennik na pieczywo, który obowiązuje wszystkich sprze- | 
dawców od dnia l6 sierpnia. 
Chleb żytni razowy 30 Mk. funt Í 

pytlowy 40 „ ,, Í 

è 

, 


„ pszenny , 60 ,, R 
Bułka pełnej wagi 4 łuty do 10 Mk. 


Cenniki wydaje Wydział Aprowizacyjny (Dęblińska 11).4 


„ "m 


Niestosujący się do powyższego cennika będą pociągani | 
do odpowiedzialności. | 


3 
0680660600690000390000000606660008066060066085 
MŁYN ELEKTRO - WALCOWY 


fd WIELICZKIER w Zagórze, pocia Daitowa 


poleca do natychmiastowej dostawy: 
Mąkę żytnią, pytlową i razową 
pa pszenną » » gh 
Kasze jęczmienną, tatarczaną 1 jaglaną. 


Biuro w Sosnowcu ul. Wspólna Ne 4. 
©0866866666606€0606€0666670L6G6ECGEGEEECCEEECCCEEE 


ZE 


ask 


Redakio: . wydnwca wiktor Mousiorski. 


Dziś i dni następne. 
Dla młodzieży dozwolone. 


HARRY PEEL 


„Przygody śtiganego” 


Dech zamiera w piersiach na widok karkołomnych 
scen wykonywanych z narażeniem fi lekceważeniem życia 
przez tego niezrównanego artystę. "fl sj 7% 


JED 


O 


Od 16 do 24 sierpnia 1921 r. 


ulubieniec HARRY-PEEL 


publiczności 


wystąpi w sensacyjnym dramacie w 6 w. akt. 


[ajemniczy nieznajomy 


Fascynujące napięciem nerwów epizody wzbu- 
dzają podziw wśród publiczności, albowiem 
to co dotychczas uchodziło za bujną wyobra- 
żnię zostało przez umiejętną reżyserję zreali- 
zowane. | 


Od poniedziałku 16 
do 22-go sierpnia r.b. 


+ 


w SOSNOWCU. 


demonstrowany będzie obraz p. t. 


„Ja Kulistmi Ekranu 


w 6 częściach. 
a z słynnymi artystami scen rosyjskich Możuchinem i Lisienko w roli głównej. 
Dlaczego wybitni artyści kinematograficzni pobierają bajońskie 
wprost gaże, opłacani są znacznie lepiej od większej miary artystów 
scenicznych} Tajemnicę tę pozwoliła sobie odsłonić po raz pierwszy 


@ 
; znana wytwórnia Jermoljewa w Moskwie. 


500063626:360600065002 
)Po"o>o>>=>oooo©j Bticzność! 


Baczność! 


- Korzystajcie z okazji, 
r. bo czas to pieniądz !! w kai a 
8. Ć Tylko długoletnia firma 03 | 
2 PT M RERGMAŃ w SOSNOWCU, Modrze- > 
= B gol le u Lil jowska 15 w podwórzu, E g 
ZZ 0 która przefasonowuje i farbuje z najgorszych ka- » o» 
2 peluszów, słomkowe oraz filcowe, damskie, mę- zB 
24 S skie i dziecinne podług najnowszych modeli. tą a 
=- 0 Jako długoletni fachowiec w pierwszorzędnych 2 
== h firmach krajowych i zagranicznych, ze świa- DE s, 
ZĘ dectwami, prowadzę zakład pod własnym kie- o, 
P m rownictwem, posiłkując się najnowszymi maszy- 0 » | 
im nami, których żadna inna firma nie posiada. pe 
[olo =n] p= 
"a . iag . r . 
Dyrekcja 8 ki. Gimnazjum Żeńskiego 
= L4 
Li. Libermanówny 


oja 


w SOSNOWCU (Kowalska 6) 


zawiadamia Sz. Rodziców i Opiekunów, że zapisy do 
klas 7-u odbywają się codziennie w kancelarji Gimna* 
zjum od godz. 10-ej rano do |-szej popołudniu. 


Egzaminy *29-go b. m. o godz. 9-ej rano. 


FEGEOE 


IEHOOOCGEEEEOTEZAEGBEG 


GOCE 


a Z="GEJ olofofo] 
amsn: [ajofolojojojofojafojojo|jofofojoiojofojolafojo(o) 
Nowowybudowany gi 


g a 
DROBNE OGLOSZENIA. 
DBGOLOZÓDÓDODASEOPUOWSKE 
Prom uczniów na stancję. Wiado- 

mość w ,, lskrze* Sosnowiec. 


pm Millerowi skradziono doku- 
ment bezterminowego urlopu, wyda- 
ny przez P. K, U. w Częstochowie. 


JL" owi Basińskiemu zaginął doku” 
ment bezterminowego urlopu, wyda- 
ny przez 27 pułk piechoty. 
Plac 4 i pół morgowy pod Ma- 
łobądzem nad rzeką Cz. Przem- 
szą obok elektrowni, nadający 
; f e e 
się pod budowę fabryki do 
sprzedania natychmiast. Wia- 
domość w „lskrze* „od 10 do 
12 przed południem. 


Dee" instytucji społecznej poszuku- 
je pokoju umeblowanego przy ro- 


Wapiennik Kręgowy 
w ZĄBKOWICACH 


= apno prione 


po cenach możliwie nizkich w dostawie 
wagonowej lub własnymi końmi. 


St Łada I Sew, Rościszewski 
Ząbkowice W. W. 


SOON 


Dr. med. 

7. MELODYSTA 
choroby wewnętrzne, 
specjalność: choroby płuc 
SOSNOWIEC, Dęblińska 7. 
przyjmuje od 9-10 i od 4-6. 
16064630 5€8030066008990 


nia „iskra“ Sosnowiec pod „Pokoj“. 
Sprzedatn rower za 15 tysięcy mk. w 
dobrym stanie opony, kiszki nowe. 
B. Bentkowski Dębowa- Góra Nr. 1. 
przedam rower damski. Wiadomość 
Kołłątaja 3 w sklepie. 


Będzin, 


dzinie w śródmieściu. Łaskawe zgłosze- 


Drakśrńia R. Monsierski -— Będzin. 


Pw 
p 
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e E Jo Wig "MJ 
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M: panienka obznajmiona w han 
dlu poszukuje posady od zaraz, 
zgodzi się na wyjazd. Oferty „iskra“ 
Sosnowiec pod „Panienka. ; 


(Gm Wincentemu skradli pa- 
szport, metryki ślubne, f 


——a POMNIK) GOTOWE poleca | 


Zakład kamieniarski Jana 
Zagórskiego, Sosnowiec ul. 
Aleja. Tam wykonywa się | 
grobowe figury z piaskowca, 
granitu, oraz | 
wszelkie roboty wchodzące 4 

w zakres kamieniarstw h | 

SARE kupuje w większych ilościach fl 
| 

| 


marmuru i 


Mędzynarodowe tow. handl i prze- 
mysłwe w Sosnowcu Modrzejowska 4. 
Ke Fiszer przybyły z rodziną ze 

Sławiańska poszukuje swego brata | 
Karola Fiszera przybyłego przed dwo- 
ma laty z Ekaterynosławskiej gub. przy- 

d dz: <N 
były Kacper prosi brata o złożenie adre- 
su w Czerwonym Krzyżu w Sosnowcu | 
Wszystkie inne pisma prosimy o prze- | 
ksią Weinsztok zgubił portfel z pie* | 
Z esineta książka żywnościowa wyda- 3l 


na przez kop. „Hr. Renard“ naimię | 
Szurlik Piotr. i 


pa" A Ba A S a SE E oai o 
Szła Rubin Liberman |zgubił kartę 
demobilizacji wydaną w P,K.U, Bę- | 
dzin. E 
i, h 
Soch Józef zgubił kupony cħlebo- ` 
we wydane przez kop. „Mortimer* 
Żwrócić „lskra* Dąbrowa 7 d 
aaa 
dza retuszerka-ekspedjentka poszu- | 
kuje posady. Sosnowiec-Będzin. Wia- _ 
domość „lskra'* Dąbrowa zi 
NN NL mMQmL Z 
Z. piesek żółty mały z białą szy- 
ją, Odprowadzić Sielce ul. Kaliska 
Nr. 14 Mucha Władysław. << 


[Potrzebna zaraz rutynowana nauczy* | 
cielka na prowincję do trojga dzieci. 
Zgłoszenia 
Aleja 23. cą 
Z mienię mieszkanie z wygodami 2 | 

pokoje kuchnia i przedpokój w Poz- 
raniu centrum miasta, na takie samo w 
Sosnowcu lub Pogoni. Oferty „Iskra“ 
Sosnowiec pod „Z. Z“. 


pozokue człowieka do Zarządu ce- k 

gielnią, to jest, prowadzenia ksią" _ 
żek, ekspedycji i dozoru robotników. —_ 
Kwalifikacja fachowa jest pożądana, _ 
pierwszeństwo dla samotnych średniego 
wieku. Wiadomość, Zieliński w Zagórzu. 
ka pre eee wid Szczypa zgubił kartę powo” 

łania wydaną w P.K.U. Będzin i 
kartę pobytu wydaną w kop. „Wiktor“ 


w Milowicach. 

K upię łóżeczko dziecinne białe z ma-  , 
teracem. Wiadomość w „,lskrze* w 

Sosnowcu. s 


S>rzypce są do sprzedania. Pogoń, Zi 
f 


nia 10 Klejnota. EA 
AS Marja zgubiła paszport. 


~i 


do pana Nowakowskiego | 


4 


rw 
est do sprzedania osada w Zagórzu 
Nr. 16 ul. Kościelna. Wiadomość na- 
miejscu. 3 
nn, 
M= Cylindrowa nowego systemu _ 
do robienia pończoch i różnych 
rzeczy,, do sprzedania u Garczarczyka 
Michała. dom Zygmunta w Łagiszy. Ce- 
na przystępna. 
pad Ah] a AWB i 
o sprzedania 2 łóżka siatkowe że- 
lazne l zwyczajne, l szafa do ubrań _ 
1 stół kuchenny. Wiadomość w biurze 
Technicznym dom .lskry'', =Ą 
SYG Fistenberg z Będzina zgubił. 
paszport zagraniczny wydany przez _ 
starostwo Będzińskie. Pie 
oszųkuję miejsca za gospodynię do | 
P Rt P osoby. Oferty do „Iskry“ 


b: 
pa 
A 
s 


komis. m. Sosnowca 
deczne dzięki za oddanie złotej 
od zegarka jednocześnie ofiaruję 1 
mk. na Czerwony Krzyż. Dunkielman. 
popa Leon zgubił kartę powołani 
wydaną przez P.K.U, w dzinie. 
ózef Szymiec zgubił w czerwcu kartę 
zwolnienia, wydaną. w P.K.U. Będzia 
oraz paszport polski wydany w 
Wojkowice Kościelne. o 
a NITY TEONA TI WYW CYTATY TA 
ózef Lis zgubił w Grodźcu legityma. - 
cję paszportu wydane przez gm. ka = 
gisza. Łaskawy znalazca zwróci za 
nagrodzeniem do komisarjatu w Grodźeu. 
Oi dawni 
an Nyk zgubił paszport. ed 


gminie % 


nag F z ADEE ~ pase 
tanisław Wypych zgubił książkę chle- 

bową z kop, „Renard“ JE 
doku- 


z Piotr zgubił paszport i 
ment wojskowy wydany w P.K 


Zsłoga Antoni zgubił kupony chlebo: z 
we, wydane przez kop, „Mortimer“ 
w Zagórzu i dokument zwolnienia woj- 4 
skowego, wydany przez P.K.U, w Bę 
dzinie. Zwrócić „Iskra'* Dąbrowa. a 
o! józef zgubił książkę żywnościo* 
wą, wydaną przez kop. „Mortimer“ 
w Zagórzu. Zwrócić „lskra* Dąbrowa* < 
Wstaw Obra? zgubił kupony chle- 
bowe wydane przez kop. „Mortie 
mer“ Zwrócić „iskra Dąbrowa. p 
Pe w kupnie majątków ziem- 
skich wraz z budynkami i inwen- 
tarzem martwym i żywym po cenach 
przystępnych na Pomorzu. Ad jo- 
średnika „lskra'* Dąbrowa. 


WARANAA i 


